Dziennik wychodzi co dzień rano wyjąwszy poniedziałki, 


świętach. 


modatek miesięczny wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 
Wrzedpłata na Dziennik „Caas“ 
w Państwie Austryackiem (pocztą) 
20 


w Krakowie 


:9 


T i manpas me 


TROKRIA «To fo eaa złr. 16 | CTOORKIG sigara 2. 4 aF a sër. 

półrocznie . . . . - . Kay. j półrocanie '. . . . . . s. 
kwartalnie . . 5. ŚL) | kwartalnie . . . . . . Toh 
miesięcznie . . « « - . „ ikr 30 | miesięcznie . . . . . . RS 

Przedpłata na Dziennik „Czas“ z Dodatkiem "elt 
w Krakowie w Państwie Austryackiem (pocztą) 

rocznie sss » * sry * * zdr. 26 TOCEDIE < net Ea zr. 30 
półrocznie « » - + - - „ 13 | półroómie . . . . . . PIE LJ 
kwartalnie -'. . . . . 7% | kwartalnie . . .-. . . «c 


krakow 8 stycznia. 
IiI. 
(Patrz Czas numer 2 i 3). 
Trzeciem z głównych powodów za znie- 
sieniem ustawy przeciwko lichwie przytocz0- 


nych jest jej bezskuteczność. Ze ustawa KA» 
lichwie nie dość skutecznie zapobiega; Nie” 
przeczymy, lecz czyż może być inaczćj, kie- 

, zya m y. re 
dy, jak powszechnie wiadomo, bezkarność 
ichwiarza jest regułą, A ukaranie tegoż 
wyjątkiem. ` ‘Atoli nawet i ten wyjątkowy 
wymiar kary, nie jest bynajmniej bez zba- 
wiennych skutków- Otstrasza on bowiem od 
lichwiarstwa bojaźliwych, możliwością po- 
padnięcia karze, a dbających o dobrą opi- 
nią, już samą hańbą procesu lichwiarskiego. 
Ale wyższy jeszcze wzgląd od dopiero 
przytoczonego, bo wzgląd moralności publi- 
cznćj, mówi stanowczo przeciw zniesieniu 
ustawy przeciwko lichwie. Niech: nam. wol- 
no będzie, w udow odnieniu tego twierdzenia, 
wziąść za punkt wyjścia, następujący wy= 
padek. Pewien zwolennik wolności ciągnie- 
nia jak największego zysku ze swćj wła- 
sności, pożyczająs biednćj wdowie 30' f. 
m. k, wymógł na nićj* weksel na 300 fi. 
m. ko Wo dalszóm wykonaniu praktycznćm 
owćj teoryi, odebrał on od nićj rozmaitemi ra- 
tami połowę tego długu, i byłby odebrał i 
resztę, gdyby proces kryminalny temu jego 
zamiarowi nie był końca położył.. Przy- 
puśćmy, że dopiero co przytoczony wypa- 
dek, zaszedł po zniesieniu ustawy przeciw- 
ko liehwie; przypuśćmy dalćj, iż lichwiarz 
odebsaąwszy. na „zaspokojenie pierwotnie po- 
życzonćj summy 30 fl. m. k., w przeciągu 
dwóch lub trzech lat 270 fl. m. k; wydaje 
wdowie proces, a nie mając więcćj powodu 
tajenia lichwy, wyłożywszy w pozwie otwar- 
cie rzecz całą, jakeśmy ją tu, przytoczyli, 
domaga się w konkluzyi, ażeby. dłużniczka 
na zapłacenie reszty jego wierzytelności 
w kwocie 30) fl. m. k. skazaną została, pro- 
sząc jednocześnie o prowizoryczne zafanto- 
wanie jéj ruchomości. Niebyłżebyto gwałt 
zadany sumieniu sędziego, gdyby tenże wbrew 
wszelkiemu uczuciu słuszności, był zmu- 
szonym zeżwolić na te żądania, jako w sku- 
tek zniesienia ustawy, przeciwko lichwie, na 
prawie oparte? Nie rumieniłżeby się on swego, 
aczkolwiek mimowolnego udziału w zdzier- 
stwie biednój wdowy? A cóż dopiero gdyby 
przyszło do fantowania lub sprzedaży w dro- 
dze sądowćj, ostatnich ruchomości ubóstwa, 
dla nasycenia łakomstwa lichwiarza, żądające- 
go zwrotu  pożyczonego kapitału, któren już 
dziewięciokrotnie odebrał po raz dziesiąty ! 
Nieobruszyłożby się publiczne sumienie, prze- 
ciw takiemu postępowaniu sądowemu, pomi- 
mo całćj jego legalności ? Nie wstrząsłożby 
takowe powagi sądowćj 2% do gruntu? 


TYGODNIK WARSZAWSKI. 


o I 
Nowy Rok — Servais — 


Zabawa muzykalna — Niedzielski. 
Jesteśmy 


pzdzów. 


Rozumie się, Że tydzień rozpoczęty był koncertem, 
bo jakżeby to było inaaczéj w tym najeździe na War- 
e za to skończony został... koncer- 
tem! Taka to obecnie płodność tychże w Warszawie. 
jak się zdaje wio- 
Warszawę Swym 


szawę artystów , 


Rozopczynał więc Servais, Bavay 
lonczelista w Europie, | OCzarow 


Na sam „Dodatek“ prenumerować niemożna. 


| -+ Niezadługo będziemy podobno 


|donóm swóm o honorze i o patryotyzmie W 


Kellerman — Gutslaff — Pe- 
relli — Bale sylwestrowskie — Resursy — Rappo — 


tedy już w Nowym Roku. Jak pożegna- 
liśmy staruszka” a jak powitali owego młodzieniaszka, 
dowiecie BIĘ z kolei, bo nawał rozmaitych rosmaśto- 
ści, zebrał się w ciągu upłynicnego tygodnia, a który 
aby uporządkować , trzeba iść koleją rzeczy, czyli wy- 


Wprawdzie nieprzeczymy, iż prawo stron 
zformalizowane, nie idzie i nie może iść 
zawsze ze sprawiedliwością ręka w rękę, 
przecież niema w całem prawodawstwie cy- 
wilném austryackiem , ani jednego wypadku, 
ażeby prawo, zeznanćj niegodziwości szło 
w pomoc, coby atoli po zniesieniu ustawy 
przeciwko lichwie, nie jednokrotnie nastąpić 
musiało. Gdyby więc ustawa ta nieprzy- 
nosiła żadnćj innćj korzyści, jak tylko tę, 
iż jak długo takowa zniesioną nie jest, sę- 
dzia przynajmnićj nigdy nie jest zmuszonym, 
wbrew swemu przekonaniu dopomagać 0- 


sa opłatą: 


aby raczéj do wojny przyszło, aniżeli żeby Prusy choć 
na jotę od praw i żądań swych odstąpiły. Widać to 
z dzisiejszego numeru Krewsseitung, która: bardzo z to- 
nu spuściła, i nie umie pokryć niezadowolenia Swego, 
gdy mocarstwa podpiszne na protokóle londyńskim łaje 
o niezgodę i różność opinij, a mianówicie na Austryą 
zwsla winę, że sprawa inaczój się kończy, jak się 
skończyć była powinna. Podejrzywa nawet Austryą 0 
agitacyą, aby wojsku pruskiemu wzbroniony był prze- 
marsz przez południowe państwa niemieckie, dopóki Bun- 
destag nie da do tego swego pożwolenia. Krewzześlung 
nie ma na obroną wtym względzie prawa Prus innego 
argumentu, jak ten, przystający jak pięść do nosa, że 
Austrya podczas ostatnićej wojny armią swoją do Gali- 
cyi także przez terytoryum Związku niemieckiego, to 
jest przez Szląsk, przeprowadziła, nie pytając sią o to 


twarcie zeznanćj lichwie z uszczerbkiem po- | Bundestagu. Tak przebiegłemu w spostrzeżeniach swych 


wagi sądowej, istnienie jej, jużby było do- 
statecznie usprawiedliwionćm. Atoli przeciw 
zniesieniu ustawy przeciwko lichwie mówi 
jeszcze inny wgląd niemniejszćj wagi. Jest 
to niezachwian 
austryackiego, iż takowa nieuznaje żadnego 
zysku, nieopartego na słuszności, za wła- 
śność prawną.- Niepotrzeba zaiste szukać 
daleko przyczyny usprawiedliwiającćj tę za- 
sadę. 
zdolnym do tego stopnia zachwiać wiarę 
w świętość własności, jak nadanie sankcyi 
własności prawnćj zyskom, z nieczystego 
źródła pochodzącym. Prawo cywilne au- 


dziennikowi wypadło całkiem z pamięci, że Austrya 
przeprowadzała armią do własnego kraju, że przepro- 
wadzała gą dla ubezpieczenia własnych granie, że Bun- 
destag i Prusy seme stały wtedy z Austryą w stosun- 
kach przymierza. Kreuzześtung w numerze tym i An- 


zasądą prawa cywilnego |glii ne oszczędza, tak że zdaje się, jakoby głównie 


tym dwom państwom, Anglii i Austryi, przypisywała, 
że wreszcie sprawa załatwi się, uwolnieniem wprawdzie 
rojalistów, ale zarazem i zrzeczeniem się praw korony 
pruskićj do kantonu neufchatelskiego. Tutejsza Montags- 
post ma zaś wiadomość, że Prusy przystały na pro- 


Najwymowniejszy socyalista nie jest| jęk, kompromisu amerykańskiego, który takiż sam przed- 


stawia rezultat. Gdyby się ta wiadomość potwierdziła, 
Prusy toby zyskały, że Żadnemu z mocarstw europej- 
skich nie byłyby obowiązane do wdzięczności,  Posel 
amerykański, p. Fry, bawił tu, nie wiem czy dzień 
jeden, i znajduje się juź obecnie w Bernie. Zresztą 


stryackie przestrzega powyższćj zasady tak |mówią tu, że wydano już rozkaz do wstrzymania przy- 
Ściśle, iż unieważnia niektóre umowy, już|gotowań wojennych i zakupu koni. Szwajcarya wpra- 


dla samego prawdopodobieństwa , iż mogły- 
by dać powód, do niesłusznego zysku n. p. 
umowę o nagrodę między lekarzem a cho- 
rym zą wyleczenie, 
iklientem, za prowadzenie procesu zawartą. 
Przeprowadzając tę zasadę 
cznych jéj wynikłości, zezwala toż prawo 
cywilne, nawet na unieważnienie kontraktu, 


żej połowy. Możnaż żądać, 
prawodawca, któren unieważnia kontrakty, 
już z powodu ukrzywdzenia.o połowę, na- 
dawał sankcyą prawną umowom lichwiar- 
skim, w których to po 
kroć dziewięć dziesiątych części dochodzi? 
czyli inaczéj mówiąc, ażeby odmówiwszy 
charakteru własności prawnćj zyskowi zmiej- 
szćj krzywdy pochodzącemu, przyznał go 
zyskowi, będącemu owocem krzywdy kilka- 
krotnie większćj? A przecież nie czego in- 
nego żądają od prawodawcy, 
sienia prawa przeciwko lichwie. 

A, 


Eśorespondencya Czasu. 
sp HMeriin 6 stycznia. 


aż do. ostate- | Świętach. 


rzywdzenie często- | wcjników i warunków, pod któremi niewolnicy, wstę- 


stronnicy znie- | podczas zimy urządza tygodniowe publiczne odczyty, i 


mogli zamknąć |i w r. 


wdzie jeszcze się zbroi, i prasa jój przestrzega, aby się 
zbyt nie oddawano nadziejom pokoju, zapewne dia te- 
go, aby nie ostudzać przed czasem zapału, Bądź -co 
bądź, burza się rozchodzi, i obawa niknie, aby się ho- 


lub między adwokatem |ryzont nanowo zaciemnił. 


Izba poselska miała wezoraj pierwsze posiedzenie po 


s 


prezesa i >> 
czas trwania sejmu. Obrani zostali eiż sami, którzy 
przez pierwszy miesiąc obrad czynności te sprawowali: 


sol, « hr. Eulenburg prezesem, Arnim-Neustettin i Buechtemann | 
już zawartego, z powodu ukrzywdzenia wy- | wiceprezesami. W wydziałach wybrano komisye do zda- 
ażeby tenże sam |nia sprawy z wniosku p. Mathisa względem zwolnie- 


nia przepisów policyjnych dotyczących prasy, i z wnio- 
sku pana Osterratha względem organizacyi dziesięcin 
w Szląsku. Minister sprawiedliwości wniósł projekt do 
prawa zmieniającego przepisy „landrechtu* co do nie- 


pujący na ziemię pruską, stają się wolnymi. Zasada ta nie 
była dotąd bezwarunkowo zachowywaną. Ciążyła bo- 
wiem jeszcze zawsze pewna część niewoli na niewol- 
niku takich osób, które stale w puństwie pruskióm za- 
mieszkały, skoro tenże obowiązany był właścicielowi 
swemu cenę kupna odrobić. 

Istnieje tu od kilku lat naukowe towarzystwo, które 


z dochodu ich zakłada biblioteki i czytelnie dla ludu. 
Pierwsi uczeni pruscy, ze wszystkich gałęzi nauk, nie- 
tylko ze stolicy, ala z innych miast, ofiarują towarzy- 
stwu corocznie swoje usługi. Wielka ilość odczytów 
tych, lubo zastósowanych ile możności do stopnia wy- 
kształcenia wielkićj publiczności, mianowicie damskićj, 
szmiarze nie dłuższym jak go dozwala jedna go- 


akta w sprawie ne: fchatelskićj. Ze wszystkich stron | dzina, jest jednak bardzo zajmującą, tak przez rozmai: 


nadchodzą, wiadomości o bliskiem jéj załatwieniu, 2 
kowe przekonani bierze górę i w tutejszych kołach u- 
rzędowych, w tych nawet, któreby walały, ze 

je wyobraźeniu, 


|smyczkiem. Ale bo też Servais gra jak ten, 00 wy- 
nalaz? wiolonczellę. Odznacza się on 

pozycyach; cóż to za rozmaitość, cóż za p b 
brażenia a przytóm cóż to, za wykonanie. Między ipnemi 
napisał fantazyę na temat Wesele w. Ojcowie, który to U- 


twór, nadzwyczajne tu zrobił. wrażenie. 


i ta-|tość traktowanój materyi, jak przez rodzaj wykładu, 


dającego poznać z najciekawszćj strony przedmiot od- 


w przesa- |czytu. Uczęszcza na te akademiczne prelekcye, odby- 


wające się w sali akademii spiewu, najlicznićój wysoka 


pelnie do rzeczy, ani wpływające na ocenianie talentu 
artysty, a chociaż znajdą się tacy, co się serdecznie 


Ale przy tóm | umieją z tego, jednak radzi sluchać, kiedy smyczek 


wszystkióm jeżeli chesz słuchać Servais'go, i zacho- | artysty przemawia im do duszy. 


wać w pamięci całe wrażenie, jakie smyczkiem SWOI 
na duszy twojój wywiera, to nie patrz na niego! 
mówimy: „nie patrz“ w prostém znaczeniu tego 


oddać na wiolonezelli, poddaje się temu z całą 
duszą, dla tego zamyka on oczy, nic niewidzi 
dzieje około niego i za każdym mocniejszym 
raźniejszym pociągnięciem smyczka, wszystkie 
cia duszy odbijają się jak w. zwierciedle na 
jego. lani znów twierdzą, że właśnie ten wyraz J 
wówczas przybiera, jest tylko sztuczną dla wy” 
większego efektu mimiką, a która to mimika, na 
widzach sprawia dziwne wrażenie, bo... 
luje, Jak bądź tak bądź, dość że Servais, STA J 
pierwszy mistrz, A gdy nam dosyć na tém, że 80 u- 
chać możemy, pOCÓŠ nam patrzeć na niego? 


lub wy-|dzin, opowiadając jak najpłynnićj (w języku 
tkie te uczu- ckim) z wielką a AE yalia rozmaite wypadki, 
twarzy | świadkiem w czasie misyi swój 


śmiech wy WO- | mowy jego, 
ak |tego szczególnego widoku. 


BD JE ich 
Każdy przeto jak się pokazuje, ma swój sposób o% / jest wśród tańców, oras pożegnania 


To nam przypomina owego słynnego mowcę misyo- 


Ale | narza angielskiego, który już zgzedł' z tego świata, do-| dym z koncertów 
słowa. | ktora Karola Gutzlafa. Gościł on w Warszawie 1850 r., 
Jedni mówią, że artysta przejęty uczuciem, jakie chce |i kilkakrotne miewał posiedzenia już w Redakcyi Biblio- | bardzo. 

prawie | toki warszawskićj, już w Resursie kupieckićj. Na po- | którym 
co Się | siedzeniach tych zabierał on głos, i mówił po kilka go- 


niemie- 
jakich był 
w Chinach. Ale przes 
cały ciąg opowiadania, zawsze 


ołania | co tak dziwne na słachaczach robiło wrażenie, iż każd 
wielu | pomimo nadstawiania ucha, dla usłyszenia zajmującój ole alb warszawskie, 
1 


wine 
kowie 


odwracał w strong swe oczy, aby uniknąć 


jego 


dawania już myśli, już tego, co się dzieje w głębi 


bez 


s 28] 
trudno ten 


Ten sam także zarzut czyniono Kelermanowi wio- 
także i w kom- |lonezeliście, a jednak z jakąż przyjemnością spieszono 
łodność wy0” |na koneert jego. Są to drobnostki nie wchodzące zu-|. 


miał oczy zamknięte, | wystąpiła 


Rok 1854. 


Frzyjmują się do umieszczania w Hnseratach. 
OGDOSEENIA, OBRZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wsaelkiego rodzaju, ty- 
osąco się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 


Qà wiersze drobnego za jednorazowe umioszezenie po 4 kr., sa następne po 3 kr. 
Do każdogo inserata załączone być, winno: 10 kr. na opłatę stęplową sa 
każdorazowe umieszczenie, 

Kisty a pieniędami pronumerseyjnomi i inseratowemi przesyłane byó winny 
franko do Bióra Bxpedycyi Czasu. 

Misty reklamacyjne nisopieszgtowane nioulogają frankowania 

Rdsty niefrankewane nieprzyjmają się. 

6a Numer pojedyGczy dziennika kosztuje 5 kr. 


publiczność berlińska, bardzo często i członkowie fami- 
lii królewskićj, nawet Sam król. Pierwszą tegoroczną 
prelekcyą Dr. Goschego „o poezyi religijnćj narodów 
mohametańskich* zaszczycili <obeenością swą Księstwo 
prusey. Z dochodów zebranych od zawiązania się to- 
waraystwa w r. 1841 założono już sześć bibliotek dla 
ludu. Przyszłą prelekcyą: „Wspomnienia z podróży 
skandynawskićj* będzie mial Fryderyk Raumer, który 
w zeszłym roku zwiedził kraje skandynawskie. 

Pewne znane towarzystwo stara Się o to, aby teatra 
w niedzielę i święta były zamknięte. Królewska inten- 
dentura obliczyła, że straciłaby na tém do 80,000 tal. 
rocznie. Mniejsze teatra prywatne, które w dniach nie- 
dzielnych i świątecznych największe miewają dochody, 
musiałyby całkiem ustać. W operze królewskićj przy- 
gotowują podobno przedstawienie opery Verdego s Tro- 
vatore*. 


Londyn 2 stycznia. 

L. Drugi to dzień Nowego Roku. Stary rok skonal, 
lecz podobny do nieopatrznego ojca wiele spraw  zosta- 
wił w zawikłaniu i nieładzie. Zszedł niezaspokoiwszy 
licznćj familii europejskićj, zawiódł niejedne oczekiwa- 
pia, i zmarnował niejedne nadzieje. Ku przyszłości więc 
wztok nasz zwrócony. Wpatrując się w nią nasuwa 
się nam spory program pozostałych i jakby w puściź- 
nie przekazanych spraw a potrzebujących niezwłoczne- 
go załatwienia. Zapatrując się na nie ze stanowiska 
angielskiego, bo tak chcecie, najlepićj je oznaczę idąc 
w myśl Timesa. Co do polityki zewnętrznój,— sę 8ł0- 
wa tego dziennika— spodziewamy się niebawem otrzy- 
mać zagodzenie sporu ź Rósyą 0 niewykonanie trakta- 
tu pokoju; jakoż onegdaj 31go grudnia nowe konferen- 
cye w Paryżu: w tym względzie już rozpoczęte, nie- 
długo ukończą ten spór. Tuszymy sobie i mamy do 
tego ważne powody, że między Szwajcaryą a Prusami 
nie przyjdzie do wojny i pomimo uzbrajania się z obu 
stron, sprawa skończy się zgodą. 

Gubernator chiński w Kantonie, jakkolwiek dotych- 
czas był głuchym na wszelkie przedstawienia, musi 
przecież rychlój lub późnićj usłuchać argumentów, które 
według świeżych stamtąd wiadomości, Silnie do jego 


„przem * de w, wać 
ri pn gel z DOTE o do- 
s zdaje się jéj nakazywaó więcój ości 
prawieiwym pa ae R ar re a ;. lecz zważając jak 

aj dosięgnąć orężem, a oprócz tego jak 
nieponętną on jest zdobyczą, jak mało przydatnym na 
sprzymierzeńca, a mnićj jeszcze strasznym jako nieprzy- 
jaciel, nie mamy żadnój ważnój pobudki, dla którejby- 
smy ostatnich zatargów z Persyą skrócić nie chcieli, i 
istotnie im krócćj one potrwają, tém korzystnićj będzie 
dla nas. Najsilniejszą podstawą przyszłćj polityki naszej 
powinno być. utrzymanie ścisłego przymierza z Francyą 
zachowanie dobrego porozumienia się z Stanami Zje- 
dnoczonemi Ameryki, równie jak tożsamość. widoków 
z'Austryą w kwestyach na Wschodzie; a nieustawanie 
w protestowaniu przeciw istniejącym nadużyciom rządu 
w królestwie neapolitańskiem, 

(Co do zamorskich osad naszych, im mnićj się niemi 
zajmować będziemy tem lepićj: zostawmy je sobie sā- 
mym, dajmy im czas do wzrastania w cichości i wzma- 
cniania się powolnego, zwłaszcza, że mieszanie się ná- 
sze w ich interesa, mogłoby tylko postęp ich wstrzy- 
mać zamiśst takowy przyspieszyć. 

Oto noworoczny program polityki zagranieznój rządu 
angielskiego. Co się tyszy polityki wewnętrznćj, Stós0- 
wniejszy rozkład podatków, poprawa wychowania pū- 
blicznego, zzprowadzenie balotu na wybory i kary na 
zbrodniarzy zasługują obecnie najbardzićj na uya pu- 
bliczności i zapewne: będą przedmiotem ważnych sku. 
syj na posiedzeniach parlamentu. Zagęszczające się 2%". 
dnie przeciw własności, zagrażające bezpieczeństwu ©, 


Pozostaje nam jesz 


duszy, ale mniejsza o środki, byleby oddanie było wiel- 
kie, a taką wlaśnie jest gra Servnisgo— aro Perelli 
Z artystą tym: przybył do Warszawy tóm dziwnieja si 


Włoch, i- : 
iże jakkolwiek gra jego jest M3 wigor do- 
'bra;. zupełnie sumienna nie zo mód yeze- 
nia, brak jéj jednak owego ognis» Włoch wh 
spodziewaćby się właśnie należe o a Perelli. a każ- 
Servais'go, STYNE „ który mi- 
Lost rt oc się tu 
, W moonet słyszeć i Perelli- niż Sochy 
zapal oka na po. Rok Nowy, 
a przerwał Iko życzeniami, ofiarami itp. towa- 
kk mu Podcani, ale nadto tak zwanym 
balem. Sylwestrow za z jakim z całą. wystawnością 
(kupiecka, Oprócz JO. Księcia Na- 
i rodziny J. Ks, Mości, znajdowało się tam 
oraz przybyłe z pro- 
obywatelstwo, į mieszkańcy (rozumie się człon- 
Resursy) wraz z mieszkankami Warszawy, czyli 
i. Bal ten odbył się zwykłym porządkiem, 
l i powitania No- 


fortepianista. Jest on rodem 
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sobistemu, potrzebują hamulca i obostrzeniem kar aia grzeczności między obydwoma narodami. W 


winowajców może się zmienić kodeks karny. 


„obrazie tym według danćj instrukcyi mają się znajdo- 


Według sprawozdania ogłoszonego przez kanclerza | wać wizerunki królowćj, księcia Alberta z ich rodziną ; 


skarbu, stan dochodów krajowych z ostatniego kwar- 
talu po dzień 31 grudnia roku 1856, okazuje się być 
pomyślńym. W kaźdój prawi» gałęzi podatkowania pu- 
blieznego, widać przewyżkę dochodów poprzedzającego 
kwartału, mianowicie: 


Z powodu ce! na komorach . . . . . 525,074 fst. 
NAJAKCYZIE WO G.. noz W. nało 212,000 , 
NaeśtąpiaciE "* „e. 0 piaggia 88,231 „ 


Na podatzach od pojazdów, koni, psów itd. 5,000 
Na podatkach z własności i dochodów 83,910 
Na dochodzie z poczty 101,000 „ 
Na dochodach z dóbr koronnych . „ . 1,000 , 
Ogół przewyżki 1,020,396 fst. 

Na jedaych dochodach pod rubryką Miscellaneous, 
okazało sę tak poprzedniego jak i tego kwartału co- 
kolwiek ubytku; lecz po odtrąceniu go nawet, większość 
tegorocznego dochodu na rok 1855, wypada na 3,977,772 
fst. Naród zapewne możs powinszować sobie tak kwi- 
tnącego stanu finansów publicznych, lecz - właśnie to 
podaje broń w rękę przeciw ministrom, domagając się 
zniesienia, a przynajmnićj zniżenia uciążliwego podatku 
dochodowego, przy którym rząd chęć się utrzymać, a 
przeciw któremu coraz większa szerzy sią niechęć i 
agitacya. Jakem już pisał, wielka o ten podatek zaj- 
dzie walka za otwarciem tezorocznego parlamentu. Nie 
zniosą go całkiem, ala może zmniejszą. 

Zmoiejszenie to nie może być bardzo na ręką rzą- 
dowi, zwłsszcza przy rozpoczętćj już wojnie z Persyą, 
a rozpoczymającój się 'w Chinach. — Jużem w liście 
do „Dodatku“ doniósł, co dało do nićj powód. 

Nowiny tego tygodnia odebrana z Chin donoszą, że 
Yeh gubernator jeneralny ciągle odmawiał zadosyć u- 
czynienia za gwałtowne porwanie 12 majtków ze sta- 
tku Corcha, pod flagą angielską będącego, odrzucając 
wszelkie upominania się konsula angielskiego o gwałt 
wyrządzony, w milczeniu i ze wzgardą. Mszcząc się 
téj zniewagi, admirał Seymour stojący x eskadrą swą 
nad brzegami chińskiemi, przypuścił dnia 24 paździer- 
nika atak na miasto Kanton, i kilka warowni jego zni- 
szczył; niemógł wszakże uzyskać ani satysfakcyi, ani 
nawet pozwolenia widzenia się z gubernatorem. W sku- 
tek czego dnia 27 rozkazał wznowić bombardowanie 
miasta; dnia 29 zrobiono wyłom w wałach i żołnie- 
rze dotarli aż do pałacu samego gubernatora, lecz wie- 
czorem dano im rozkaz opuścić go. Cała ich strata 
była dwóch zabitych i 12 rannych. Starano się znów 
wejść w negocyacye, lecz napróżno. Dni» 3 i 4 listo- 
pada zbombardowano całe stare miasto Kantonu, a dnia 
6 okręt Baracouta uderzył na oddział floty chińskićj 
i zatopił 23 statków zwanych dżonkami. Pomimo to i 
lubo znak dany był do układów, nie widać było ze 


wizerunki kapitana Hartstein, oficerów, i pana Oroskey 
konsula amerykaństiego. Dla większego rozpowsze- 
chnienia obraz ma być rytowany na miedzi lab s'ali. 
Ogłoszenie teg) historycznego obrazu będzie bezwąt- 
pienia niemnićj przyjemne dia Anglików jax dla Ame- 
rykanów. 

Umarli: Dr. Paris sławny lekarz, prezydent londyń- 
skiego towarzystwa lekarskiego i autor kilku dzieł wiel- 
ce cenionych pzez lekarzy; i Hugh Miller znakomity 
geolog i od wielu lat wydawca Świadka (Witness) 
dziennika Edinburgskiego. Ostataiego koniec jest smu- 
tną katastrofą: z przesilenia pracą wpadł w obłąkanie 
suyslów, i w nocy niewiadomo jak czy przypadkiem 
czy z własnój woli zastrzelił się. Zostawił list do źo- 


ny, pełen ubolewania. 
O ZD. 


Szwajcarya. 

Korespondencya Pruska zamieszcza następującą 
notę szwajcarską do posła szwajcarskiego przy dworze 
francuskim, pod dałą 5 grudnia, a która wyjaśnia 
mapatrywanie się Rady Związkowóćj na spór neufcha- 
telski : 

„Pan hrabia Saligaac Fónóloa udzielił nam depa- 
szę hr. Walewskiega, w którój tən ostatni z pole- 
cənia casarza wzywa nas na nowo z naloganiem, 
abyśmy wypuścili na wolność uwięzionych neufcha- 
telczysów, dodając, ża jaźliby Szwajcarya usłucha- 
ła tego wezwania, rząd cesarski wszelkich dołoży 
starań, aby przywieść do skutku załatwienie spra- 
wy neufchatelsziej, którój celem byłoby zrzeczenie 
się ze strony króla pruskiego praw zaręczenych mu 
traktatami də księztwa Neufchatel i hrabstwas Va- 
langio. 

„Polecamy Panu, abyś w odpowiedzi hr. Walaw- 
skiemu następujące uczynił oświadczenia: 

„Rada związkowa chętnie uznaje przychylne i 
przyjacielskie usposobienia okazywane przez cesa- 
rza przy każdej sposobności i dziękuje cesarzowi 
za jego szczególnie usiłowania w calu pokojowego 
zakończenia sporu neufchatelskiego. . 

„Tem przeto mocnićj ubolewać musi Rada Związ- 
kowa, iż uio moża zadosyć uczynić świeżemu za- 
wezwaniu rządu oasarskisgo pod względem uwol- 
nienia więźniów. Powody jednak jakie do tego skła- 
nieją Radę Związkową, są tego rodzaju, że rząd ce- 
sarski niezawodnia je uzna za zupełnie dostateczne. 

„Żądanie bezzwłoczaego i bezwarunkowego wy- 
puszczenia więźniów, mogłoby się tylko na przy- 
puszczeniu opierać, ża więźniowie ci żadnój niedo- 
puścili się zbroddi, a zatem ża Rzesza szwajcerska 


strony chińskiej skłonności do wejścia w nie. Według|jest względem nich niesprawiedliwa, a p> stronie 


ostatnich przez Aleksandryę nadeszłych nowin, waro- 
wnie Bogue zdobyta i zajęta zostały przez Anglików. 
Ogień sprawił nieobrachowane szkody. Faktorye cu- 
dzoziemskie wyniosły się z Kantonu i handel ustał. 

Z Persyi nie nowego tu nie doszło, wyjąwszy tylko 
to, że nowy korpus wojska rezerwowego od 6000 do 
2000 ludzi w. pomoc wyprawie perskićj uzbraja się 
w ladyach. Feruk Chan poseł perski niemogąc z lor- 
dem Redcliffe w Carogrodzia przyjść do zgody wzglę- 
dem warunków pokojowych, przybywa a może już i 
przybył do Paryża w celu uproszenia Ludwika Napo- 
leona na pośrednika w .sporzs Anglii z Persyą. 

P. Kazimirski urzędnik ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, a znający dobrze język perski, wysłany był na 
spotkanie Feruka Chana do Marsylii i towarzyszenia 
mu jako tłamacz w podróży do Paryża. Kazimirski jest 
dawny uczeń byłego uniwersytetu warszawskiego, zna- 
ny był wówczas już z zamiłowania do nauk filologi- 
cznych. Roku 1839 za panowania Ludwika Filipa przy- 
łączony był do składu poselstwa francuskiego do Per- 
syi, gdzie bawiąc długo, obeznał się z mową i oby- 
czsjami perskiemi. 

Dodają jeszcze parę słów o Amerykanach, którzy 
przybyli ta z okrętem Resolute. Miasto Portsmouth 
wyprawiło dla nich ostatni obiad, i onegdaj oddawszy 
urzędowo powyższy okręt władzom angielskim, przy 
huku z dział odwiezieni zostali z wszelkiemi morskie- 
mi honorami do Southampton, skąd na parowcu poczto- 
wym Washington zabiorą sig wszyscy oficerowie i 
majtkowie do N.-Yorku. 

Upominex ten od kuzynów Zaatlantyckich tak był 
królowćj przyjemny, że poleciła p. Simpson sławnemu 
malarzowi wojennych widoków krymskich, wymalowa- 


króla pruskiego jest zapełna słaszność. Rzesza wsz6- 
lako nie może przysiać na takie przypuszczenie, nie 
może uznać, aby stanowisko jój w obec powstań- 
ców 3go września polegało tylko na czynie doko- 
nanym, nie zaś na prawach zupełnie utrwalonych. 

„Nie tu miejsca rozbierać stanowisko prawne kwo- 
styi neufchatelskićj. Rada Związkowa ograsicza się 
na tej uwadze, że aktem kongresu wiedeńskiego 
kanton neufchatelski wcielony został do Szwajca- 
ryi; że kanton tən przaz oddzielny akt unii zo Szwaj- 
cacyą, w związkach swoich z Rzeszą szwajcarską 
zupałaia usamowolaionym został od księcia mieszka- 
jącego za granicą, albowiem zawarowanem było, że 
udział w sprawach Rzeszy, głosowanie na sajmie, 
jednem słowem wszystkie stósunki do Szwajcaryi 
zależne byó jedynie powinny od rządu razydujące- 
go w Neufchatelu. 

„Kanton neufchatelsxi przystąpił do wszystkich 
przepisów aktu związkowego, niewyjmując tych, któ- 
re stanowią, ż3 w Szwajoaryi nie mogą istnieć ża- 
dne stósunki poddańcze i że rząd uiemoże być wy- 
łączaym przywilsjem pojedynczych osób, lub klas 
obywateli. Książę neuf shatelski upoważnił jak naj- 
formałniój do zawarcia tego akta unii i emancypa- 
cyi. Od tój chwili, kanton neufchalelski w stósun- 
kach swoich do Rzeszy szwajcarskićj zupełnie po- 
stawiony został ną równi z innemi xantonami i za- 
równo z niemi wotował za zasadą wolaćj ustawy 
konstytucyjnój przyjętą przez sejm w d. 27 grudnia 
1830. Opierając się na tych traktatach i tych aktach, 
jak niemniój na rozwoja stósunków konstytucyjnych, 
wypływających z nich konsekwentnie, prawa zwierz- 
chnicze Rzeszy względem kantonu neufchatelskiego, 


nie obrazu przyjęcia swego na okręcie „Resolute“, aby |są również silnie uzasadnione, co i względem in- 
go przechować w królewskićj galeryi, jako pomnik u- nych kantonów. Rzesza ma prawo i obowiązek sta- 


wego Roku. Nie zbrakło jak zwykle na świetnych toa- |ścią, gościnnością, i tą serdecznością, jaką zwykle ce- 
letach, o których swoim zwyczajem, zdał sprawę na- | chuje przyjacielskie koła. Bez zaprzeczenia Resursa ta, 


Y 


zejutrz Kuryer Warszawski. Na gospodynie zapro- 
szono wszystkie żony Członków komitetu; to jest panią 
Helpert, małżonkę dyreśtora, panią Kronenberg i hra- 
bing Uruską. Miejsce zaś hrabiny Ańgustowój Poto- 
ckićj, która dnia tego nie mogła dla słabości zdrowia 
znajdować się na balu, zastępowała hrabina Mauryco- 
wa Potocka. Bawiono się i doskonale i długo, a od- 
Świeżone apartamenta resursy, zarówno w dniu tym 
zajaśniały blaskiem jak i świetnością zebranego towa- 
rzyStwą, s $ APUS 
Mówiąc o. tój Resursie, niepodobna jest pominąć dru- 


wielki naprzód krok zrobiła, i dziś nie lęka się ža- 
dnego współzawodnictwa; a cóż to tam np. za porzą- 
dek przy wieczerzach, bez względu nawet na ilość o- 
sób, co za oględność przy kaśdych wypadkach, dla 
dogodzenia wymaganiom stowarzyszonych. — 

Zdaliśmy tedy wam sprawę z koncertu i z Nowego 
Roku, czyli z Resursowych balów, a teraz idąc porząd- 
kiem rzeczy, zawadsimy O tatr, czyli O nowa także 
zjawisko jakien są przedstawienia atlety, czyli mówiąc 
po polsu‘ siłacza Rappo i zakończymy zgadnijcie czem? 
oto znowu nieubłaganym koncertem. 


Ten więc Rappo dał już kilka przedstawień w Tea- 
trze wielkim, a każde było pełne, każde nowa przynio- 
sło atlecie tryumfy. Wiela mówi, że przedstawienia te 
niekwalifkują się weale do teatru; ani słowa przeciwko 
temu, ale kogóż o to obwiniać, czy sztuknistrza 
elkich środków do zarobkowania, 


ją, Ozyli tak zwaną dotychczas Resursg Nową, cho- 
ciag już okoła 30 It aidai w Warszawie. Jest to 
stowarzyszenie samych pp. kupców, fabrykantów itp., 
alo W rZ pamołęb się ono zacznie przes napływ 
i ianych stanów, jak obywatelskiego, urzędniezego i ín- i 
nych, Rok też obecny, a raczéj ów bal także Sylwe- | szukającego wszelkich Ś 
stowski był po raz pierwszy w jéj murach x nadzwy- ©zy publiezność nieubliżając w tym względzie war- 
c ajag obchodzony Świetnością. O rabawie niema tu, szawskiej przekładającą magię lub atlotyzm nad 
mowy, bo jeżeli kto chce prawd iwą zobaczyć życie, sztuki piękne. Co kto lubi — wigo trzeba z tego zami- 
niech zajrzy do tych murów odznaczających sią jedno- |łowania korzystać, i tak robi Rappo tak tysiąc jeszcze 
- 


rać się w całym obszarza swoich ziem o utrzyma- 
nie ustaw i porządka publicznego. Kanton neufcha- 
telski nie moża być wolen od zastósowania tój za- 
sady. 

„Gdyby Szwajcarya chciała uczynić zadosyć co 
do uprzedniego i bezwaruakowego wypuszczenia 
więźniów, nie byłoby to czem innem, chyba zapar- 
ciem swojego stanowiska konstytucyjnego względem 
kautoau neufchatelskiego i zrzeczeniem się wysony- 
wania praw zwierzchniczych przysługujących Rze- 
szy. Takiego aktu nie można wszelako wymagać od 
jakiegobądź państwa którego niepodległość jest u- 
znaną. 

„W przypuszczesia nawet, żeby król pruski zo- 
stawał jeszcze w posiadania praw swoich do Neuf- 
chatelu, niemożnaby wymagać po Szwajcaryi, aby 
się poddała takowemu żądaniu, w takim bowiem na- 
wet sianie rzeczy musianoby przyznać, że Szwajca- 
rya równieź ważnych praw bronić powinna, co i 
król, Musianoby więc zapoznawać równość położe- 
nia obu stron, gdyby przypuszczano, ża Sawajoarya 
zczeknie się praw sobie służących boz nadziei ustą- 
pienia jakiegobądź z drugićj strony. 

„Co się tyczy zapewnienia rządu cesarskiego 
w razie gdyby Szwajcarya istotnie wypuściła wię- 
źniów, Rada Związkowa umie wartość onego oce- 
niać w zupołaości, ale miała sposobność przekonania 
się, ża jeżeli za swój strony wyrazi się z najwię- 
kszą otwartością co do warunków szczegółowych 
porozumienia nastąpić mogącego, nie podobaego nie 
uczyni król pruski, który jak mniema Rada Związ- 
kowa, najwięxszą zachowuja oględność nawet wzgię- 
dem rządu cesarskiego. Rada Związkowa ma przeto 
uajsłuszniejsze powody powątpiewania w szczerość 
zamiarów króla i lękania się, aby stanowczy układ 
nie rozbił się o warunki, ed którychby Rada zrze- 
czenie się swoje zawisłem uczynić mogła. 

„Wtedy tylko możnaby pokładać większą ufność 
w zasownieniach danych przez króla pruskiego, je- 
źliby cesarz znał warunki, które król stawić zamy- 
śla i jeźliby cesarz mógł oświadczyć, iż warunki tə 
sie zostają w sprzeczności z zupełną niepodległością 
Neufchatelu. ć 

„Po tem wszystkim jedaakża co zaszło, wątpić 
musimy, aby cesarzowi wiadome były te warunki, 
Szwajcarya zaś tem bardziój musi domagać się wy- 
jaśnienia tego punktu, iż całkiem przeciwna dą- 
żaość objawiła się w okólniku króla pruskiego do 
rządów niemieckich, jako i w jego mowie tronowój. 

„Zalecano również Radzio Związkowój uwolnienie 
więżniów jako akt wspaniałomyślaości. Pominąwszy 
wszelako, iż niamasz najmaiejszego powodu rządze- 
nia się wspaniałomyślnością w miejsce sprawiedli- 
wości, to uwolnianie, w sposób jakiego żądano, mo- 
głoby być uważane nie jako czya wspaniałomyślno- 
ści, ale raczój jako czyn słabości. 

„Nadmienić w końca należy, że bezwaruakowa u- 
wolnianie więźniów, naruszyłoby jedną z politycz- 
nych dźwigni budowy państwa szwajcarskiego to 
jast tę zasadę, iż prawo, syrawiedliwość i sądy dla 
wszystkich muszą być rówae, czy dla bogatych 
lub ubogich, dla wielkich lub małych*. 


Francya. 


O morderstwie popełnionem na arcybiskupia pa- 
ryskim, następujące z dzienników i korespondeancyj 
czerpiemy szczegóły: 

Uroczystość ś. Genowefy patronki Paryża, przy- 
padająca w dniu 3 stycznia, obchodzoną bywa coro- 
cznie w Paryżu z wielką pompą kościelną. Poboźne 
pielgrzymki odbywają się z najodleglejszych okolic 
do kościołów St. Etienus du Mont, gdzie się znajdu- 
je grób ś. Genowefy i byłego Panteonu, który będąc 


przed epoką pierwszej rewolucyi kościołem ś. Ga- 
nowefy za panowania teraźniejszego Cesarza znowu 
na kościół pod wezwaniem tójże Stój. zamieniony zo- 
stał. Arcybiskup Sibour, który przed kilku laty ko- 
ściół tea poświęcał, w cola nadania uroczystości 
owój jak największój świetności, pozawięzywał bra- 
stwa i komitety złożona z nojznakomitszych osób 0- 
bojój płci przedmieścia St. Germain, W sobotę tojast 
d. 3go b. m. obydwa wzwyż wspomnione a blisko 
siebie położone kościoły zapełnione były poboźne- 
mi. Po ukończonych nieszporach w kościele Ś. Gs- 
nowefy, udała się procesya do kościoła St. Etienne, 
na czela którój postępował arcybiskup otoczony da- 
chowieństwem. W chwili kiedy zbliżał się do zakry- 
styi, rzucił się nań wiadomy nam już morderca ksiądz 
Vergós, uzbrojony nożem i wołając: „precz z bogi- 
niąl* w Samo serce cios Śmiertelny mu zadał, tak 


innych po nim uczyni. 


oczyma naszem!, że atlsta jest nieporównanćj zręczno- 
ści i siły. Zarówno on rzuca 20-kilkufantową kulą jak 
jajkiem, Siada na karafkach, manewruje nożami, podno- 
si żelazne Sztaby, a publiczność napełniwszy loża i 
krzesła bije mu brawo, przypominając sobie ojea jego 
atletg, który jak wieść niesie zginął od kuli i to jeszeza 
armatniej , tylko nie wystrzelonój ale wyrzuconej z wla- 
snych rąk jego. Kula ts podobno spadła mu na głowę 
i spowodowała Śmierć jego. 

Innych nowości teatralnych żadaych niemamy, wyją- 
wszy maskarad, które sią rozpoczną w nisdzielę. Ale 
zanim przyjdziemy do owej niedzieli wróćmy się jes%0%0 
do soboty a tem samem i do owej Świetnój zabawy 5 
nie inaćj tylko muzykalnój z jaxą wystąpiła Resursa 
kupiecka. Jedenaście sztuk składało sią na ten ko! 
w którym udział przyjęli artyści, o któryeh już wam 
wspomnieliśmy, to jest Servais i Perelli, oraz Siostry 
Nerudy, orkiestra Wentzla i po raz pierwszy, WYStĄPU- 
jaca w Świat artystyczno-amatorski spiewaczka, panna 
Lewkowiez córka b. prezydenta Radomia. Za ukazaniem 
się na estradzie Śpiewaczki, wszystkie oczy Strzeliły ku 


"R Nie wchodząc w te szczegóły, |niój K 
wyznać jednak należy, mówiąc o tem co mamy przed|j dany oddały Jéj tę s 


negrt, | zykalności, 


iż pasujący się ze śmiercią, wyrzec mózł tylko: 
le malhereuc! (o nieszczęśliwy). Ksiądz Surat, je- 
den z jeneralnych wikaryuszów przybiegł pierwszy 
arcybiskapowi na pomoc, odtrącił mordercę i zdołał 
konającomu ostatnią udzielić absolucyę. W chwili 


> się morderca zamierzał, podbiegła zakonnica 
chcąc zbrodni jego przeszkodzić, lecz cios był tak 
nagły i silny, iż skaleczywszy trzy palce zakonnicy 
głęboko utkwił w piersiach arcybiskupa. W zakry- 
styi starano się przywrócić go do życia, lecz wszel- 
zieg usiłowania były nadaremne. 

Z pierwszego przesłuchania zbrodniarza , okazało 
się, iż w diecezyi swej Meaux o%ręgu Melan , zo- 
stawał pod interdyktem za powstawanie z ambony 
przeciwko dogmatowi Niepokalanego Poczęcia. Na- 
stępnie wystąpił on pisemnie w obronie kobiety ska- 
zanej za otrucie męża, nieszczędzą? obelg sądowi 
przysięgłych. Przybywszy 24 grudnia r. z. do Pary- 
ża, gdzie dostał umieszczenie przy bibliotece, uda- 
wał się z prośbą do arcybiskupa — lecz napróżno — 
o zdjęcie iuterdyktu. W chwili popełnionego morder- 
stwa ubrany był Vergès w paletot czarny, w któ- 
rym znaleziono pod podszewką pisma przeciwko ar- 
cybiskupowi i Niepokalanemu Poczęciu. Trzymał on 
w ręku bukiet z kwiatów w którym ukryty był nóż 
mający 30 centimetrów długości z brzeszczotem na 
3 cale szerokim. Vergès urodził się w Neuilly, 
ma lat 32, jest małego wzrosta i chudy, twarz jego 
całkiom ogolona, Czoło wypukłe i wysokie. Przy- 
dzielony był dawniej də parafii Saint-Germain-I'Au- 
xerrois i przez czas jakiś używany był do noszenia 
krzyża przy procezyach w kaplicy cesarskiej. Wie- 
czorem w dniu dopełnionej zbrodni, odprowadzony 
został do Conciergerie. Przy przesłachaniu przez 
jen. prokuratora p. Cordouin, prefekta policyi p. Pie- 
tri i p. St. Araault, mera okręgu miał powiedzieć : 
„iiemożna księdzu dać umierać z głodu.* Zapytany 
ile ciosów zadať ofiarze swój zbrodni, odpowiedział iż 
jeden tylko, „wiedziałem bowiem — mówił on— iż 
ugodziłem w serce i że cios jest Śmiertelay.* — Dla 
czego zawołałeś w chwili zamachu „orecz z Boginią? 
„Ponieważ odrzekł, „niewierzę w Niepok. Począcie 
N. P.a oświadczywszy to z ambony chciałem raz je- 
SZCŁ8 przeciw tainu zaprotestować.“ „Dla czego p3- 
pełniłeś tak okropną zbrodnię?* zapytano go w koń- 
cu — „Byłem pod iaterdyktem — odozwał się na to 
morderca — a tym razem zapowiedziano mi że intor- 
dykt zniesiony nie będzie.“ 

Spozój tego człowieka w obec tak niesłychanej 
zbrodni i okoliczności w jakich zbrodnia ta popełnio- 
ną została, zdają się być dostateczaem dowodem po- 
mieszanych zmysłów, a dla honoru ludzkości wątpić 
niemożna, iż człowiek ten zaszczycony godnością 
kapłańską jest raczój szaleńcem niź potworem. 

La Patris do 03i, że nazajutrz po dokonanej zbro- 
dni, kapituła mstropolitalna zgromadziła dla odebra- 
nia urzędowej wiadomości o śmiarci arcybiskupa i 
nazaaczenia administracyi dyecezyi. Ciało zma ego 
przybrane w strój pontifikalny wystawione będzie 
w kaplicy pałacu arcybiskupiego, jak tylko zabal- 
samowanie dopełnionem zostanie. Drzwi kościoła 
St. Etieune natychmiast zamknięto i pokryto czarnym 
suknem, na którym następujący znajduje się napis: 
Ponieważ arcybiskup paryski zbrodniczą ręką śmier- 
telnie został ugodzony w d. 3 stycznia o godz. 5tój 
wieczorem w kościele St. Etienne du Mont, kościół 


ozostanie zamknięty aż də ceremonii ekspiacyinei 
kc później ogłoszoną zostanie. sk 
Hiszpania. 

Położanio Katalonii z dnia na dzień się pogorsza 
tak, iż dziś nawet stronnicy rządu nie ei z 0- 
bawą przyszłych zajść. Rząd poxazuje się oziębłym 
względem swych zauszników. Ministsryam odebrało 
od jenerała Zapatero gubaraatora Barcelony depa- 
szę z doniesieniem, Żo 30,000 robotników przebiega 
ulice miasta, żądając chleba. Niejest to jeszcze po- 
wstanie, ale ma wszelkie jago cechy. Jenerał do- 
daje, żo niemoże myśleć o przykłumieniu rucha te- 
go siłą zbrojną. Aby dać wyobrażenie stanu rzeczy 
w tój części Hiszpanii, podajemy z Ind. belge list 
datowany pod d. 24 gradnia s Barcellony : 

„Straszliwa kryzys jaką przebywamy, zaczyna wy- 
wiarać nieuchconne swe skutki, zewsząd słychać o 
kradzieżach, które z dniem każdym wzrastać będą, 
jeżeli zapobieżonóm nie zostanie powszechnćj nędzy. 
Pewien farman napadnięty przez łupieżców na dro- 
dze uiezmiernie uczęszczanój, nischcąc oddać pie- 
niędzy które miał przy sobie, niebęzpieczną otrzy- 
mał ranę i uprowadzony został do Badalony. P. Grau, 


ale bo też to piękność eo się zowie, i same nawet 
l ; prawiedliwość! Głos jéj soprano- 
wy, silny i dźwięczny, tylko jeszcze nie wyrobiony, gdy- 
by osoba kształciła się na artystkę, byłany wielką o- 
zdobą sceny, zwłaszcza przy takiej powierzchowności. 
Publiczność przyjęła ją dobrze, zwłaszcza po odśpie- 
waniu mazura Stałypina „sarne oczy napisanego 
jakby dla niéj, jako odznaczającój sią właśnie tatiemi 
oczami. Koncert więc ten powiód! się jak najzupałaiej, 
irzeczywisca może nawet pod względem doboru dzieł 
był e A ach Zawsze cal osiągnięty, bo i 
członkowie i ich rodsinv, ili jak najprzyj j 
zaj Y, spądzili jak najprzyjemniój ten 
Zseząłem wam tedy od koneertu i skończyłem mimo- 
wolnie na Koncercie; ale jeszcze bardziej gniewać się 
bądziecie, skoro przyszły numer, także zacznę od mu- 
jKalności, bo jeszcze nas czekają Servais, a następnie 
Niedzielski, który nakoniec wśród nawała tylu Artystów 


doczekał sią dnia, aby przed publicznością wystąpić. 


oai” aż © 1 a 


lekarz x Tarrasy doznał tegoż samego losu, wy- 

chodząc z miasta dla odwiedzenia chorych. Poborca 

dochodów w Piera zrabowany został w przechodzie 
przez most. W nocy 23 grudnia zrabowano w ko- 

ściele w Valmana wszystkie kościelte przybory i 

kosztowności znajdujące się tamże.* 

„Gdzie rzucić okiem, nędza! Kilku ojców rodziny 
z klasy robetniczój umiera w ubogich swych chatach 
z głodu i zimne. Dzięki wspaniałomyślnemu wspar- 
niu zdaje się że tych nieszczęśliwych przywrócić 
będzie można do życia. Wszystkie fabryki w Manllen 
zamknięte. Cóż zatóm poczniemy ?*% 

„W obec ckropnćj przyszłości Katalonii, w ebec 
braku sympatyi rządu madryckiego -dla tych prowin- 
cyj, niema dla was innego ratunku,- jak braterska 
jedność wszystkich Katalończyków ; życzyćby przeto 
należało, aby się zawięzywały stowarzyszenia do- 
broczynne w inie wszystkich ważniejszych kół 
spółeczeńskich, obierając jak najrychlejsze środki do 
wspierania rodzin pogrążonych w nędzy.“ 

Hr. San Lnis wróciwszy z wygnanie, przyjmowa- 
ny był bardzo uprzejmie przez Królowę. Gazeta 
zamieszcza szczegóły przyjęcia księcia d'Ossuny 
pesła hiszpańskiego w Petersburgu przez Cesarza 
Alsksandra. Pomimo tych powierzchownych oznak 
życzliwości rządu rosyjskiego dla Hiszpanii, Z pe- 
wnością twierdzić można, że stósunki pomiędzy ebu 
dworami dziś już na obojętaiejszój Są stopie. Hiszpa- 
nia rebifa Rosyi przed kilku tygodniami, w chwili 
kiedy przymierza między Anglią i Francyą zdawało 
się bliskióm zerwania, niesłyczane grzeczności. Ze 
zmianą przewidywanego wypadku, zmienił się i ję- 
zyk Hiszpanii. Dwór petersburski poznał się na tym 
manewrze i odpowiednio będzie się zapewne starał 
zachować. 

P. Rios Rosas wyjechał do Andaluzyj, przed wy- 
jazdem odwiedził on Królowę, a niala 0’Don- 
nella ostrzegł, aby nie przyjmował naczelnictwa 
gabinetu, gdyby mu je proponowano z powodu tru- 
dnych okoliczności, w jakich się obecnie znajduje 
Hiszpania. 

IRE EŃ 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
kraków dnia 8go stycznia. Odbieramy właśnie na- 

stępujący list z Królestwa Polskiego, prostujący doniesie- 

nie podane w korespondencyi z Warszawy zamieszczonćj 

w listopadowym zeszycie Dodatku miesięcznego Czasu: 

„Z Piotrkowskiego puwialu. 

W listopadowym zeszycie Czasu (Dodatku miesię- 
cznym) w korespondencyi z Warszawy, wyczytałem wzmian- 
kę o smutnój przygodzie nieszczęśliwego konkurenta. 
zaś korespondent wasz źle był w tój mierze GER AT 
wany, mam sobie za obowiązek, jako dokładnie stanu 
rzeczy świadomy, prosió Szenownój Redakcyi o zamie- 
szczenie w jćj pismie niniejszych słów kilku, prostu- 
jących relacyą faktu w bliższych szczegółach a mie- 
szczących niektóre okoliczności w sprawozdaniu warszaw- 
skiem pominięte. 

Rzecz'stała się w bliskości Radomska, w powiecie Piotr- 
kowskim, między panami : G. starającym się o rękę i po- 
sag panny a ojczymem jój Z. 

Gualibwne postąpienie Z. wywołały listy G. pisane dof B 
panny, W których nieoszczędzał ojczyma. Z listów tych 
przejętych w części, a w większćj wydobytych od panny | mar 
nie tylko groźbą słowną, ale zamienieniem jéj w czyn 
srogi; dowiedział sę Z. o zamiersonóm i ułożonóm wy- 
kradzeniu, Wtedy żądny zemsty, bojąc się aby chwila 
zwłoki jéj nie osłabiła, napisał list pełny uprzejmych 
zapewnień życzliwości, do G., kończący się’ wyrazami 
„Przyjaciel i sąsiad“, a którym prosił go, by przybył 
dla ukończenia interesu. Co Z. przez to ukończenie ro- 
zumiał, skutek dowodnie okazał. G. przybywszy na za- 
prosiny przjaciela i sąsiada zastał wszystko przygotowane 
do haniebnego czynu, gwałczcego wszelkie prawa przy- 
zwoitości, honoru i starój naszćj gościności. 

Nazajutrz wprawdzie Z. nieprzyjął wyzwania, lecz 
w parę dni przyrzekł dać zadośćuczynienieniu, prosząc 
tylko o czas zjednania sobie sekundantów, z dalekich 
stron przybyć mających. Półtrzecia miesiąca spodziewani 
sekundanci byli w drodze, a jakoś dojechać niemogli, i 
w koń u niedojechali..... Wtedy G. zażądał sądu hono- 
rowego. Sąd ten składało pięciu obywateli, trzech ze 
strony G. dwóch z Z. trzeci bowiem proszony, niezjechał. 
Wyrzeczono że pojedynek być winien, lecz warunków ta- 
kowego wcale nieukładano , bo to było rzeszą. sekundan- 
tów nie sądu. 

Czy sąd właściwie zawyrokował lub nie? bezwględnie 
wyrzec niemożna, Zapewne, powtórzenie wyzwania było 
wielkićm dla Z. dobrodziejstwem; ale G. wyraźnie pełnomo- 
enikom swym oświadczył, że pojedynku pragnie; a trwa- 
JĄC w zamiarze pozyskania ręki panny, postawił sędziów 
w konieczności oględnego wyrokowania i oszczędzania 
przyszłego teścia. Z tych to powodów udecydowano po- 
wtórzenie wyzwania, aby Z. dać sposobność, choć w czę- 
ści zmycia ciążącćj na nim plamy, przez danie zadosyć 
uczynienia. 

orespondencya warszawska niemieści w sobie zakoń- 
sprawy, bo to dopiero przed parą tygodniami na- 
zda Jakie zaś jest, wątpię by ktokolwiek mógł od- 
8 „e Na placu, z bronią w ręku, rozczulone strony 
TZUCLY Się gobie w objęcia, i w chrześciańskićm win od- 
iii znaleziono zadosyć uczynienie ! 

b PS Zdanie; żę obraza wyrządzona panu G., podo- 

nie. Jat pai p Etszenie, jak napad na publicznéj drodze, 

niekrzyw SE zażonego; ale gdy ten sam obrażonym się czu- 

a gdy żąda ggj AoBybuczynienia, gdy rzeczy doprowadza 

0 ostateczności, dlą tego jedynie by wszystko nędzną 

zakończyć komedyą, w takim razie i takióm postępowa- 

niem sam sobie czyni większą ujmę niżeli odebrane razy, 

i przestaje zasługiwać na spółczucie. 

Sprostować także muszę opowiadanie warszawskiego ko- 
respondenta, co do owego Tozówiertowanego rządcy dóbr, 
Nie w Radomskićj lecz w Warszawskićj gubernii, nie 
Tządca lecz właąściel dóbr ukarał jednego z włościan cie- 
leśnie, Ukarany w tydzień podobno, umarł, czy skutkiem 


stąpiło, 
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pobicia, czy choroby? niewiem. Takie było zdarzenie 
w istocie. Smieró pod batami, napad n` dwór, mężna 0- 
brona, ówiertowanie, rozniesienie kawałków ciała po po- 
lach, oddanie winowajców w ręce sprawiedliwości wszy- 
stko to zmyślenie, 

Rzeczywiście w Warszawie prz.z parę dni tak wszę- 
dzie o tym wypadku mówiono, że i wasZ korespondent 
mógł złośliwy wymysł wziąść za prawdę, ależ mnie- 
mam, że powinnością jego było rzecz bliżćj zbadać, za- 
nim spisał i przesłał obiegające mia to a bezzasadne wie- 
ści , nikomu nieprzynoszące pożytku. 


Bitinio —OSEEOENE 
SPRAWOZDANIA 


s posiedzeń sądu karnego w Krakowie. 

Dnia 23 grudnia. Trzy sprawy rozstrzygnięto i wszy- 
stkie miały zbrodnię kradzieży za przedmiot, Roman W. 
kominiarczyk, Julian K. i Jan U. wyrobnicy, wszyscy 
trzój tutejsi, odbywając razem podróże po dachach ka- 
mienie, włazili po dwa razy przez dymnik na strych domu 
p. Wojciecha K., zkąd tak jemu jako i jego służącej 
bieliznę w wartości 18 złr, skradli, a skradzioną w więk- 
szój części sprzedali i przepili. Gdy już ostatek jéj 
sprzedawali, nabywca dał znać do „policyi, w skutek czego 
wszystkich trzech przyaresztowano i całą sbrodnię wykryto. 
Roman W. jako najmnićj w nićj udziału biorący, skazany 
został na 4 a Julian K. na 8 miesięcy ciężkiego więzie- 
nia; Jan U. zać jako przewodnik w owój napowietrznćj 
wyprawie , i znany już sądowi, na 2 lata ciężkiego wię- 
zienia i 10 kijów chłosty cielesnój. Zbrodniarzów ska- 
zano na zwrot resztującój szkody i k. 5, 

W sprawie drugićj skazał Sąd za zbrodnię kradzieży 
zboża wartości 17 fl. u Jacentego D. popełnioną Grze- 
gorza O..z Ostrężnicy na 6, Wincentego K. na 18 mie- 
sięcy ciężkiego więzienia i 15 kijów, zaś za udział w tój 
zbrodni Feliksa G. na 5 tygodni, żonę jego i Jana K. 
na 2 miesiące, Walentego O. na miesiąc więzienia. 

W ostatnićj sprawie skazał sąd Jadwigę S. z Alwerni 
za kradzież przeszło 25 fl, u Józefa U. popełnioną na 
miesiąc ciężkiego więzienia. 

Powyższe sprawy miały tak pospolite treści, iż je sze- 
rzej opisywać nie warto; natomiast opowiemy tu dwie 
sprawy, które w dniu 27 grudnia b. r, w sądzie kar- 
nym tarnowskim rozstrygnięte zostały, 

Konstanty Z. z Brzostku stawiony przed sądem i zapy- 
tany, jakimby sposobem przyszedł do posiadania trzech świń, 
które mu na radomyskim jarmarku odebrano? następnie 
odpowiedział: Idąc na jarmark przez pola nagoszyńskie, 
zobaczyłem trzedę chodzącą po polu; niewidząc przy nich 
pastucha sądziłem, że trzoda ta musiała komuś prowadzą- 
cemu ją na jarmark uciec; zająłem ją więc i goniłem do 
e] Radomyśla, aby ją tamecznemu wójtowi oddać. W dro- 
dze spotkał mnie B., który dowiedziawszy się odemnie, 
skąd tę trzodę ia i co z znią zrobić zamyślałem, 
namówił mnie, abym mu ją sprzedał. Oddałem mu ją 
więc, lecz pieniądze za nią obiecał mi S. dopiero w mie- 
ście oddać. Tam jednakże S. trzodę tę sam chciał sprze- 
dać, lecz właściciel jéj Jakób B., który szukając jéj 
także na jarmark przyszedł, poznał fe a gdy Skowronia 
gosia kto tę trzodę sprzedaje, ten wskazał na mnie i 

zamiast jego mnie przyaresztowano. 

Z zeznań przysięgą stwierdzonych Skewronia i Jakoba 

. okazało się jednakowoż, że pierwszemu obwiniony 
mówił; iż swoją trzodę z domu z wsi Bobrowy na jar- 
mark prowadzi. S. wiedział jednakże, że K. Z. w Bo- 
browy nie mieszka, fałszywe to podania ostatniego 
za kradzież juł nieraz karanego, tudzież, że tenże trzodę 
nie do miasta na jarmark, jak mówił, lecz w inną stronę 
chciał prowadzić, spowodowało Skowronia do odebrania 
mu jój i do zaprowadzenia do miasta, gdzie ją wraz 
z Konstantym Z. w ręce właściciela wydał. C. k. Pro- 
kurater żądał ażeby sąd Konstantego Z, uznał winnym 
zbrodni kradzieży i skazał go za nią na 4 miesiące cięż- 
kiego więzienia i 15 kijów chłosty cielesnój. „Jestem 
zupełnie zdania pang Prokuratora rządowego“ HETS na 
to obrońca Dr. Bandrowski. Jakoż sąd w myśl c. k. 
Prokuratora zawyrokował. 

Druga sprawa była ciekawszą. Stanęła bowiem w nićj 
Teofila S. s Szczepanowic, 48 lat licząca, kobieta z ro- 
dzaju tych, które w Tarnowie powszechnie pod nazwą 
rajfurek znają, słośliwa przebiegła, nieszanująca czci i 
dobrój sławy ludzi uczciwych, sądom już dobrze znana, 
W jesieni r. s. przybyła ona do panny Leopoldyny K, 
przedstawiła się jój za akuszerkę Dolmańską i prosiła 
w imieniu X. z W. aby gospodynią tegoż na parę dni do 
siebie prsyjęła, gdyż jest w porze rozwiązania, zagadki. 
Zdziwiło to p. L. K. lecz niespodziewając się takiej słośliwój 
przebiegłości u kobiety na pozór uczciwój, i niechcąc 
wić grzeczności X. oświadczyła, żefprzyjmie do siebie 0w4 
gospodynię. Jakoż we dwa dni późnićj wieczorem przyszła 
znowu T. 8. do p. L. K. i oświadczyła, że gospodyni 
nazajutrz przyjedzie, a ponieważ już pora spóźnioną była, 
prosiła o nocleg, na co tóż p. L. K. zezwoliła. W nocy 
wstała T. 8. a zabrawszy różne ruchomości wartości 4 fl 
uciekła. W Wojniczu zaś przedstawiła się Józefia A. pod 
nazwiskiem Zalewskićj podając, że się zna dorbze z brab- 
stwem R. i że się u tychże dobra posada na gardero- 
biankę znajduje, którąby NA: objąć mogła, tudzież, 
że jeżeli chce, wyrobi jój to miejsce. J. A. z chęcią 
przyjęła tę propozycją. W kilka dni więc późnićj przycho” 
dri . każe się Józefie A. do podróży przygotować 
oświadozając, ià wóz, który od pani Hrabiny ze zbożem 
na targ przyjechał, wracając do domu, po nią, wstąpi — 
Jakoż wszystko było do podróży gotowe, wóz jednak + 
pezyjókdżat» wtedy T. $. zaczęła się dorozumiówać, * 
ekonom dla tego g wozem nie przybywa, gdyż zonie | 
zboża nie sprzedał i do domu z nióm powrócić musiał. 
Radziła więc Józefie A., aby sama furę najęła 00 tóż 
ta uskuteczniła. W drodze jednak, gdy Józefa A. zeszła 
s wozu, Aby Si$ ze znajomemi pożgnać, T. 8. zabrawszy 
jéj płaszcz, parasolkę iinne drobiazgi wzięła nogi z8pó* 

W Tarnowie znowu swątała T. 8. Piotra Z. z młodź, 
ładną i bogatą wdówką w Partyniu mieszkającą. Piotr 
Z. niebył od tego; jakoż wnet się w towarzystwie £ 
wybrał do swój przyszłćj. Postępując za radą towarzyszki, 
wstąpił do sklepu po flaszkę araku na dla 


6-|tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
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narzeczohćj; tymczasem swatka s zawiniątkiem, wartości | Naddunajskich zajmie się wtedy wykonaniem zada- 
9 fl. która jéj dał do trzymania, znikła jak kamfora. nia swego, po którego ukończeniu winna będzie zdać 

Z badań świadków okazało się, że historye o xiężćj |konferencyi sprawę. 
gospodyni, o posadzie u hrabstwa R. tudzież o ładnój)j Frankfurt n: M./7go stycznia, Dzisiejszy Frankf. 
wdówce w Partyniu, były tylko oryginalnemi mrzonkami Journ. podaje z Berna z dnia wczorajszego depeszę, 
żywćj wyobraźni 'Teofili 8., których, miasto wplątać je] wedlo którój misya radzcy związkowego Dra. Kern 
w pisane romanse, według swój możności do oszukiwania] w Paryżu, według otrzymanych stamtąd doniesień 
i okradania ludzi prostodusznych używała. Z podobnych | miała wypaść jak najpomyślnićj. Cesarz przyjął wy- 
imaginacyjnych utworów których się jednakże przed są-|słanników szwajcarskich bardzo uprzejmie i przez 
dem zapierała , T. S. ma w okolicy dość dobrą sławę, | dwie godziny rozmawiał z nimi, a jak słychać, 0- 
która się także obiła o mury więzienne Wiśnicza, gdzie znajmił im, iż zgadza się zupełnie z propozycyami 
dwa lata spędziła, Rady związkowój szwajcarskićj, 

Prokurator rządowy zrobił wniosek, aby sąd T. S. Turyn stycznia. Pojutrze nastąpi otwarcie 

uznał winną zbrodni kradzieży i na 8 miesięcy ciężkiego | Izb. Monsignor Merode powitał w przejeździe cesa- 
więzienia skazał, obrońca Dr. Kaczkowski oświadczył, iż jrzową wdową rosyjską w Nizzy. 
nie ma nic prseolwko temu wnioskowi. Sąd skazał zbro-| Genua 4 stycznia. Bentivenga przywódca po- 
dniarkę na rok ciężkiego więzienia. Obrony pp. Drów wstania w Sycylii został rozstrzelany. 
Baadrowskiego i Kaczkowskiego, jakkolwiek bardzo krót- 
kie przecież w tych przypadkach dobre, bo słuszne. — 
Nie sądzimy bowiem, aby wysoki prawodawca na to 
ustanowił instytucye obrony, ażeby taż za cel miała, ocalać 
zbrodniarzy od zasłużonój kary i w tym celu w brew 
prawdzie oczywistój, przeciwko przekonaniu swemu, że 
tak powimy, prawo przekrzywiać i przedrzyźśniać. Nam 
się zdaje, że przypadkach wątpliwych obrona ma najstó- 
sowniejsze miejsoc, i w tenozas madaniem jéj jest, przez 
poważną dyssertacyą z c. k. Prokuratorem występującym 
w imieniu Państwu, każącego zbrodnię, wyjaśnić. sądowi 
wszelkie okoliczności, które mogą mleć choóby najmiejszy 
wpływ na orzeczenie niewinności lub winy obwinionego ze 
względu na imputowaną mu zbrodnię; a wrazie uznania winy, 
do nujprawdziwszego określenia jakości i wielkości tej zbro- 
dni. W takim wątpliwym przypadku (jak np. w sprawie 
na dniu 19tym lipca, w którój c. k. Prokurator obwi- 
nionego 0 podpalenie Jana W. na 12 lat ciężkiego wię- 
zienia skazywał, a po wniesionćj obronie, przez Dr. Ma- 
chalskiego, sąd go dla braku dowodów uwolnił, w spra- 
wie E. Rgo, w którój Dr. Zyblikiewicz jako obrońca 
występował i w kilku t. p.) obrońca ma bardzo wielkt 
odpowiedzialność; lecv gdy w toku sprawy zbrodnia oka- 
zuje się oczywistą, gdy wniosek kary c. k. Prokuratora 
zbrodni odpowiedny, natenczas postąpienie sobie obrońcy 
na wzór Drów Bandrowskiego, Kaczkowskiego u nas nie- 
kiedy Dra Zuckra jest całkiem słuszne i stósowne, i nie- 
naraża go tak w oczach widzów jakotóż i sędziów, któ- 
rzy to ostatni nie prędko się wymową złudzić dają — 
na próżne gadanie. 

Nadmienić tu jeszcze musimy, iż publiczność tarnow- 
ska zdaje się bardzo byó obojętną na to, co się na 
jawuyeh posiedzeniach sądu dzieje, gdyż prócz jednego 
przejeżdżającego ©. k. urzędnika, z tamecznych nikogoś- 
my w miejscu dla widzów przeznaczonóm, nie zastali. 

M. K. 


Korespondencya Austryacka z d. 7 b. m. pisze 0 
ostatniem posiedzeniu konferencyjnem : 

„Trudności, jakie stały na przeszkodzie wykona- 

niu traktatu pokoju z dnia 30 marca r. z. są uchy- 
lone. W dniu 34 grudnia ministrowie pełnomocni 
dworów zawierających pokój w Paryżu, umowę na 
którą się wszechstronnie zgodzono, zamienili w Uu- 
chwałę. Protokół dotyczący podpisany wczoraj zo- 
stał. W skutku tego Bołgrad i Tobak wraz z re- 
sztą territorium przez Rosyę odstąpione, połączone 
są z Multanami. Wyspy wężowe i delta Dunaju wra- 
cają pod bezpośrednie panowanie Porty. Rosya o- 
trzymuje posiadłość między górnym Jałpuchem-i li- 
nią prostopadle poprowadzoną z Sarazyk do Kongas 
mniójwięcój 7 mil kwadratowych niemieckich, z u- 
dnością około 6500 dusz. Oddanie terytoryów ma- 
jących być odstąpionemi, nastąpi najdalej 30g0 mar- 
ca, a równocześnie okręty wojenne angielskie opu- 
Szczą morze Czarne, zaś c. k. wojska okupacyjne 
wyjdą z Księstw Naddunajskich. Jeżeli tym sposobem 
powiodło się usiłowaniom dyplomacyi usunąć wszy- 
stkie przeszkody na jakie dotychczas natrafiało do- 
kładne załagodzenie sporu wschodniego, to równo- 
cześnie ważne momenta wskazują, ża i zawikłanie 
neufchatelskie, które ostatniemi czasy więcćj na 
wierzch wyszło, da się załatwić na drodze poko- 
jowéj.“ 
: Gaz. Wiedeńska zamieszcza depeszę z Wicencyi 
z dnia 6 stycznia: Wjazd N. Państwa do Wicen- 
cyi odprawiony był 5go o godz. 10'/, rano. Po- 
mimo deszczu mocnego, w dworcu kolei i na drodze 
do miasta tudzież w samem mieście oczekiwało mnó- 
stwo ludzi, którzy witali N. Państwa ciągłemi okrzy- 
kami. Okna domów były świetnie przybrane. Zaraz 
po przyjeździe, JCAp. Mć raczył przyjmować usza- 
nowanie duchowieństwa, władz, tudzież szlachty ma- 
jącej wstęp do dworu, a potem odbył przegląd wojska 
i zwiedził urzędy, zakłady i instytuta publiczne. 
Cesarzowa Jmóć zaszczyciła swojemi odwiedzinami 
zakłady żeńskie. Wieczorem place i główne ulice 
miasta były illaminowane o ile deszcz pozwolił. O 
godz. Stój N. Państwo ukazali się w Teatro Ercie- 
fnis oświetlonym świecami woskowemi i napełnionym 
widzami. Za wejściem powitano N. Państwo chust- 
kami i głośnemi okrzykami, objawy te radości po- 
wtarzały się skoro N. Państwo wychodzili, 

Organ Związku szwajcarskiego Bund donosi 0 
wysłannictwie radzcy Furrera do Niemiec, iż tako- 
we przedsiębrane było na żądanie księcia Kobur- 
skiego, który chciał pośredniczyć w sporze z Pru- 
i, i wtym celu zjechał się z Furrerem w Frank- 

; lecz układy między niemi prowadzone pô- 
ioiii bez skutku. W Karlsruhe i Slultgardzie — 
mówi Bund — znalazł Furrer wiele dobrych chęci, 
ale mało neutralności. 

Poseł amerykański przy związku szwajcarskim p. 
Fay powrócił już z Berlina, dokąd był się udał 
w celu peśredniczenia w sporze prusko-szwajcar- 
skim. P. Fay miał być zadowolonym ze skutku swo- 
jój podróży. lubo, jak zapewniają, przedsiębrał ją 
bez umocowania do tego ze strony Szwajceryi. 

Lord Napier sekretarz poselstwa angielskiego w Kon- 
stantynopolu mianowany posłem do Washingtona. Miał 
tam wyjechać 3go b. m. 

Z Nowego-Yorku donoszą 24 grudnia, że prezydent 
Pierce kazał schwytać Walkera za to, iż zabrał wła- 
sność kompanii handlu przewozowego w wartości 1g0 
miliona dolarów. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wysdań. Karm talejrąśono d.. 8 stycznia 
Acazrburg 1067/, — Hamburg 18!/ę. — Londyn złe. 10 
19'/ą m. Parys 1283/.— Agio od złota 91/5, -— Mo 
taliki 5-procent. 827/, == Ato R $-proosnt. == Poty 
osta nsrodows 5-rvocent. 63 1,3, —Obligi i 
cyjskie 5-procent. 77. — Matalini 4'/ą-pr. 
taliki 4-procent. 64*/,.— Mataliki 8-procent. .- 
1884 roku 277. — dto = roku 1889 1293/,, — dtte 
ar 1854 4-proa. 107. koyo Baskowe 1089.— 
koye kolai delaz. pólnocnćj 2855, — Akoya kredyto 
ruchomego 809. 


Kere rækowsĝi s 8 stycznia — Ruble srebrne 
ns mon. polską żądają 101, płacą 100. — Banknoty au- 
stryackie: sa 100 ełr. mk, żąd. złpol. 405, pł. 408.— 
Praski kurant: ma 150 słr. mk. żądają talarów 97, płacą 
96. — Owancygiery śąd. 108 —pł. 107 —— Imparyały 
ros. á. xir. 8 kr. 82, pl. mr. 8 kr. 25 mk.— Napleon d'ory 
20-frank. ząd. słr. 8 kr. 18, pl. złe, $ kr, 14. mk.— 
Dukąty ważna holend. gad. mìr, 4 kr. 62 płacą slr, 4 
sr. 46 mk. — Dukąty oustr. żąd. słr. 4 kr. 54 płacą 
zir, 4 kr. 49 mk.— Listy zastawne polskie x kuponam 
bież. żąd. 96/5, Płac. 967/ą Listy sast, galio. s kupon 
żąd. 81%4, płacą 50'/g.— Obligacye Indermn s kapo. 
kądają 77, — płaca. — 167/ą. Nowe pożyczke narodowe 
"r. 1854 żąd. 88'/a, płącą 88. 


Mura łwowski sd. 3 stycznia - Dukat holen- 
derski słr. 4 kr. 49. — Dukat cesars. złr. 4 kr. 52. — 
Półimperia? ros. slr. B kr. 27.— Rubel ros. złr, 1 kr. 38 
Talar praski słr. ! kr. 38. — Polski kurant i pięciozło- 
tówka złr. 1 kr. 12. — Kurs list. sast. w galio; stan. Isty- 


slr. 80 kr. 48 mk, — Bprzedał 100 po złe. — kr. — — 
Daws ra 100 glr. — kr. — —— Zadal zła. 81 kr. 18 
Atore wiedenski s 1 styczn. Metaliki 82 Są: Nowa 
pożyczka 68. — Akcye Banku wiedeń. 1040 — Akcye 
goloi żelaznój północ, 2853/,.  Aglo od złota 91 lg» 00 
srebra $1/.— Oblig. uwoln. grant. PRUE > Poiti 
ostataja zaredowa 8213/,,. Promeszy galicyjskie 104. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegr 
s £ Mer [j o największój trudności, 0 aorgonizowaniy, We- 
Wczoraj * | wnętrznóm Turcyi, 


kół, jeniu żądań 


$ a ojnoczoniu rozpadających 
ii otomańskiego pazstwk: żę: 


W numerze * wczorajszym, , w liście 
Le, w ustępie piątym zamiast: Że hrabia 
ski był bardzo uprzejmym dla gości, fir. Kisielew 
chciał itd. — czytaj: Ze hr. Walewski był bardzo 

dla gości hrabiny Kisielew, że chciał itd. 


nice“ w Dierwgz m ustępie, zamiast: Dia- 
ków; esytaj : Dieków y "e 


Wyspy 
wężowe uważane będą jek należące dh KIK Du- 


śl po ten czas  Kolęstra Naddonajskie i monse 
Czarne mają być ewakuowane. Komisya w Księstwach* 
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CZAS z Piątku 


PRENUMERATA 


Przyjechali od 7 do 8 stycznia. 

HOTEL POLLERA, Siibergleit Wilhelm; Schneider Traù- 
gott z Bilska. Kleeman Michał ze Lwowa. Kóntzer Juliusz 
z Biały. Wellroff Bernhardt z Lipska. Kaczkowski Karol ad- 
wokat z Tarnowa. Degenhardt Oswald, Gerstenberger Fry- 
deryk, Müller Ferdynand z Trzebini. 

Wyjeckhali: Dobrzeński Władysław do Galicyi. Hr, Łu- 
bieński Kazimierz z familią do Warszawy. Gerzabek Józef 
do Chrzanowa, Mertz Jan do Wrocławia. Gaebel Ernest do 
Prus. Kuznitzki A. do Mysłowic. Silbergleit Wilhelm do Prus 
Schnaider Traugot do Bilska. i 

HOTEL DREZDENSKI. Wilhelm książe  Radziwił obyw. 
z Przemyskiego. Tymoteusz Filipowski ob. ze Lwowa. Lu- 
dwik Jabłoński z Baryerki. 


KOLEJ ŻELAZNA 
5 codziennie. - 
Fociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 
| o godzinie 12tćj min. 15 po poładniu. 
| o godzinie 9tćj min. 5 wieczorem. 


(3560) 


rolniczo-przemysłowy Krakowski 
ma rok 1857 


wydawany przez 


Do Dębicy . . 
pieniadze prenumeracyjne. 


(= 


ò Pa na i c 
TYGODNIK 


0. k. Towarzystwo gospod.-rolnicze krakowskie. 


Będzie on wychodził i na rok 1857 w tym samym forma- 
cie, w tych samych peryodach i w tych samych warunkach. 
Przedpłata nań przysyła się do bióra c.k. To- 
warzystwa gospodarczo -rolnicz. Krakowskiego 
przy, ulicy Szewskićj pod L. 335/6 z wyrażeniem 


9 Stycznia 1837. 


5) 


Wezwanie do prenumeraty. 
Jak dotąd, wychodzić będzie we Lwowie także i ną rok 1857 


SWIT. 


Dziennik poświęcony polityce, przemysłowi i literaturze. 


Dziennik ten wychodzi codziennie, wyjąwszy w poniedziałki i dnie następne po uroczystych świętach „grano, w ob- 
jętości arkusza in folio, na wzór wielkich gazet stolic europejskich. k B=" $ P 

Przegląd polityczny na ezele dziennika obznajmia czytelników z tokiem i rozwojem wszystkich kwestyj poli- 
tycznych na czasie będących. P K h 

Artykuł wstępny wyjaśnia wszystkie kwestye ważniejsze, czy to polityczne, ozy to odnoszące się do stosun- 
ków Państwa w ogóle i kraju naszego w szczególności, tudzież kwestye odnoszące się do rozwoju handlu, przemysłowo- 
ści i potrzeb szczegółowych naszego kraju. 


Do Wiednią ./ ° godzinie Gtéj min. 10 2 rana. m otin Pod rubryką Wiadomości krajowe podawane są wszelkie wiadomości, tyczące się Państwa Austryackiego i Ga- 
Do Wrocł. Y 3 o godzinie 3éj min. 25. po południu. NAPA poboaia Bepo cyi > r Ea É licyi w śdwcżóla, korespondenoyach oryginalnych jakoteż i w krótkich, zwięzłych, dokładnych wyciągach z innych 
o Wrocławia ay zyk Alt: , ” "30 dzienników. 
i Warszawy | © godzinie 8ćj min. 30 z rana. „ pięć: a na miejscu .. A sre a Be; Rubryka Wisdomośojaajrakizana okówinia onions i Korteponiódorach Wiaych A DN; 
1» | iż a k wwa 


Za "granicami 


Przychodzą do Krakowa: 


h 0 godzinie Stój min. 20 z rana. Polskiém i innych) przyjmują przedpłatę wszystkie urzęda 
PZ o godzinie Zój min. 35 po poładniu. pocztowe. è ? ; 
Z Wiednia. , } © godzinie titéj min. 26 przed południem.| Gdy zewnętrzna strona nie ulega zmianie, ku wewnętrznej 

| o godzinie Sćj min, 15 wieczorem. zwróciła Redakcya szczególne swoje usiłowania. Cieszyć. się 


Wroocławi t > 
= Watsiawy o godzinie 2éj min. 55 po poładniu. 


Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa: 


R” 


państwa austryackiego (jak w Królestwie 


chce pozyskaniem tego uznania, iż z obietnic danych wyw 
zała sie, chociaż nadspodziewanio mały zasiłek prenumeraty 
szedł jéj ku pomocy, tak, iż pozostałe trudności własnemi 
kosztami była zmaszoną usuwać. Szanowna Publiczność raczy 


Europy, jako też w zwięzłych i dokładnych wyciągach z dzienników zagranicznych z politycznym stanem rzeczy za granicą. 

Kronika miejscowa i zagraniczna podaje do wiadomości wszystkie wypadki w krajn i za granicą, mogące 
w jakimkolwiek innym względzie obudzić ciekawość czytelnika. Udał 1 sv! ri 

Feuilleton poświęcony głównie oryginalnój powieści, poryodycznemu przeglądowi piśmiennictwa krajowego a oza- 
sem i zagranicznego, krytyce umiejętnój i sztuk pięknych. jakoteż obrazkom towarzyskiego życia krajowego, łącząc naukę 
z rozrywką, podaję także płci pięknój pożądaną jak sądzimy sposobność należenia do rzedu czytelników ŚWIT ITA, | 

W części przemysłowćj i handlowój, rękodzielniczćj i rolniczo-gospodarczćj podajemy wyciągi z posiedzeń 
Izb handlowych i przemysłowych, wiadomości o ważniejszych wynalazkach i sprawozdania, ceny płodów krajowych i wy- 
robów, jakoteż płodów surowych zagranicznych, w potrzeby krajowe wchodzących. ` 


ią- 


inie 11tój min. ouiem. A żę Ta Wreszcie podaje się kurs pieniędzy i papierów publicznych na giełdach ważniejszych punktów Huropy. whs 
odchodzą |. . | 1 Eo dzinie ii to północy SST Ri ago” Fil jed y S aiot yk aka Nakoniec spis osób 'przyjezdżcjących i odjeżdżających , spostrzeżenia meteorologiczne, spis osób zmarłych, wyciągi 
Z Krakowa do Dembtcy: dycznefw naszćj ddi Aa gir E Teni odka AAT z dziennika urzędowego Gazety Lwowskiéj uzupełniają szereg wiadomości gazetą naszą podawanych. x 
odzinie 86j min. 37 3 okadai przeć jéj dążenia ku dobru powszechnemu skierowane. | z przesyłką pocztową: | we Lwowie: 
przychodzą Sig |. 5 dzinie 13tój : po p j EEEE CZ KZK Z EE OI Z RAR I AEC OEI s | rockii .. 0100000000 e 27-023, zèr. 18 kr. — | rocznie G. TRA aii zdr. 15 kr. — 
| o godzinie 13téj min. 25 w nooy. a EARE Erao RARE) VEE i |HPrzedpłata wynosi: | półrooznie.-. . =o + + - + + + 1 Y 05— 4d pa DEE 3 » pi 
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MAŁY 


KALENDARZ KRAKOWSKI 


dla Włościan 


na rok mSEcaw 
Ozdobiony wielu drzeworytami. — Cena 8 kr. (16 grp.) 
Nakładem K. Budweisera i Spółki w Krakowie 
przy ulicy Grodzkićj 1. 117. 


URZEDOWE. 
Edict 


Vom k. k. Landesgerichte in Krakau werden in Folge 
Einschreitens des Herrn Arthur Freiherrn v. Liittwitz bü- 
cherlichen Besitzers und Bezugsberechtigten der im Wa- 
dowicer Kreise Galiciens liegenden , in der Landtafel Dom. 
250 pag. 7. 42. 48, 54. 60. 66 und 72 n. 25 haer, vor- 
kommenden Guter Wilkowice sammt Attin. Mikuszowice, 
Bystra, Rybaszowice, Buczkowice und den Antheilen von 
Godziska, Meszna Wilkowska, Bór und Kalna Wilkowska 
Behufs der Zuweisung des laut Zuschrift der Krakauer k. 
k. Grandentlastungs-Ministerial-Commission vom 25. Fe- 
bruar 1856 Z. 759 für. obige Güter sammt Attinenzien 
bewilligten Urbarial-Entschädigungskapitals pr. 30,790 fi. 
15 kr. K. M., und des Ablösungskapitals pr. 80 A, C. M., 
diejenigen, denen ein Hypothekarrecht auf den genannten 
Gütern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und 
Ansprüche längstens bis zum 25. Februar 1857 bei die- 
sem k. k. Gérichte schriftlich oder mündlich anzumelden. 

Die Anmeldung bat zu enthalten : 

a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 
Wohnortes (Haus Nr.) des Anmelders und seines all- 
falligen Bevollmächtigten, welcher eine mit ‘den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisir- 
te Vollmacht beizubringen hat; 


Z. 9,410. (2629--3) 


a s LJ 1-3 

2 Uwiadomienie. G» 

Mam zaszczyt oznajmić, iá mimo mego przesie- 

dlenia do Lwowa w własności jeneralnego pełnomo- 
nika e. k. uprzyw. towarzystwa 


„ASSICURAZIONI GENERALI" 
,w Tryescie > 
dla Gelicyi, Krakowa i Bukowiny, 
interes mój assekuracyjny tu w Tarnowie od wielu 
lat prowadzony, także i nadal pod przewodnictwem 
brata mego pana 


ALEKSANDRA: GOLDMANNA 


załatwiać będę. 
Tarnów dnia 28 grudnia 1856. 
(4-1 3) J. B. Goldmann. 


RR 
TI 


PKR T a h. 


b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung 
sowchl „bezüglich des Kapitals, als auch der allfal- Uwiadomienie. 
ligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- | Ponieważ przeniosłem mój 
recht mit dem Kapitale geniesen ; © £ 
©) die biicherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, kantor | skład tow arów 
und 
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb z domu pana Mikolascha, do 


domu narodowego ruskiege 
(niegdyś wszechnicy), 


des Sprengels dieses k, k. Gerichtes hat, die Nam- 
haftmachung eines hierorts wohnenden Bevollmiich- 
tigten, zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, wi- 
drigens dieselben lediglich mittels der Post an den 
Anmelder, und zwar mit gleicher Rechtswirkung, 
wie die zu eigenen Händen geschehene Zustellung, 
würden abgesendet werden. : 
Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen würde, 
so angesehen werden wird, als wenn er in die Uiberwej- 
sung geiner Forderung auf die obigen Entlastungs-Kapi- 
talien nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
eingęwilliget bātte; und dass diese stillschweigende Ein- 
willigung in die Uiberweisung auf den obigon Entlastung- 
Kapitalien auch für die weiteren etwa ermittelten Beträge 
des Entlastungs-Kapita s gelten werde; dass er ferner bei 
der Verhandlung nicht weiter gehört, werden wird. Der die 
Anmeldungsfrist Vershumende verliert auch das Recht jeder 
Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen ein von den er- 
acheinenden Betheiligten im Binne $ 5. des k. Patentes vom 
25. September 1850 getroffenes Uibereinkommen , unter der: 
Voraussetzung , dass seine Forderung nach Mass ihrer bücher- 
lichen Rangordnung auf das Entlastungs-Kapital-Vorschues 
überwiesen werden, oder im Sinne des $ 27. des kajs. Pa- 
tentes vom 8. November 1858 sauf Grund und Boden ver- 
sichert geblieben ist. à 
Krakau am 9. December 1856, 


mié, że zę a 
materyały i farby, niemnićj wszystkie gatunki 
wina 


w tym celu obok kantoru mojego sprzedaję. 


(2660-1-3) 
©) 


A. GU 


w IARAMQOWWIE nadeszły świeże transporty 


dywanów angielskich, 
rozmaitych obić ma meble tudzież: 
hurskie, truffle, 
mowamy po cenach umiarkowanych. 


(2) ,„, Poszukuje się 


GUWERNAN 


W W. Księstwie P ńskiem w 
bm Ka lasom x oznańskiem 

kim do 

f Feike jest aby byłą rodem Polka, r 


Do handlu 


C 
TK 


4 ja: muzyki na fortepianie będzie żądane. Pod: adressom A. 0. 
9 Obwieszc 1HP: ù ©) przez Wrocław pod Kempnem w Plugawicach możę nastąpić 
[Nr. 30,840.] Podaje do publicznćj wiadomości, iż Aleksan- | bliższe porozumienie się. 4 


der Karwacki Dr. medycyny i chirurgii stara 'gi 

emigracyjny do Polski, ktokolwiekby wiedział 9 
cych ku temu przeszkodach, zechce Magistrat miasta Krako- 
wa zawiadomić, — Kraków dnia 7. grudnia 1856,,, iwyś si 


około bydła, koni, słowem: dobry gospodarz, 
uczciwy człówiek, kawaler, z pi 
k., porządny stół, pomieszkanie i opał. Aby 
i rachować umiał, utrzymać spichlerz w. 


imnseraty. 


Kostiumy - krakowskie 
(Karazye). 

w handla pasaz ya” pod e AORA r przy 
ulicy Grodzkićj. (13-1-6) 


a Ę 


Antoni * dobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


sió się można do Administracyi „Czasu, 


dsoba 
Guwernantki; 


Wiadomość przy 
ĄAISW E W (15-1-3) 


AARAA WKK MUR RREEE 


P DR AK A AE D EDR DDR PE AK PE TE AE ERRER 


naprzeciw ©. k. Dyrekcyi Policyi i akademii technioznéj, 
przeto mam zaszczyt donieść o tém, oraz uprzejmie uwiado- 

wszelkie towary kolonialne, surowe 
papieru, 
spirytusów w każdćj ilości (wiedeńskićj miary i 
wagi) według ceny pierwiastkowćj, i stósownie do żądanój 
jakości po cenach najmierniejszych w sklepie urządzonym 


©. T. Winckler we Lwowie. 
(1-6) 


MPLŁOWICZA 


pasztety stras- 
sardynki, groch: mary" 


1- 


okolicy między Wrocła- 
miastem Kempnem potrzebują w domu 
ech małych dziewcząt Guwernantki. 
y 7 BYR igii katolickićj 
wieku średniego i w zawodzie edukacyi dzieci doświadczoną. 
Ý Posiadanie loszków polskiego, francuskiego, niemieckiego i 


Poszukiwany jest zdatny P isarz prowentowy 
jktórenby obeznany był tak z gospodarstwem polowóm jak i 

porządny i 
płacą od 100 do 150 złe m. 
porządnie pisał 
w. porządku i mąga- 
z" również czeladź w rygorze, obowiązkiem jego będzie. 

gło (6-1-2) 

posiadająca muzykę, język polski, ni h 
miecki i francuski, Życzy prorjąć alcia 


ulicy Mikołajskiej N. 626 na widermachu. 


Przystępujący teraz nowi abonenci otrzymują od dnia wstąpienia do abonamentu wychodzące numera grudniowe bez- 
płatnie k 
Lwów, w miesiącu grudniu 1856. 
i " Redakoya i Expedycya dziennika ŚWIT. 
Bióra przy ulicy Dominikańskićj N. 170. 


PIWO - 


BAWARSKIE I WARCOWE 
pawarskiój zriądzonij waksólai | 
w Słolwinie , Ro 
w dobrach JW. Hr. Żeleńskiego 
zamawiać i nabywać można w składzie urządzonym dla dogodności kupujących 


19 W HANDL 


(2570-3) 


i 
: 


110 
E 


i 


RE W ma W” 


DRDRORDRYKDROR DK AK PE DEO EDR 


przy ulicy Sze 
po następujących cenach w $łotwinie: 
Beczka dwu-wiadrowa Piwa Bawarskiego zdr. AOQ kr. 20. 
detto złr. 6 kr. 45. 


Marcowego . DYSK FR 


w Krakowie: 
Beczka dwu- wiadrowa Piwa bawarskiego z opłatą 
| konsumpceyjną i transportem. o uiai 
[Beczka dwu-wiadrowa Marcowego . 


| 


ZH m SE 


zdr. 19 kr. —| 
zdr. © kr. 40. 


z Bawaryi. 


Joze 


WE” EADIE NRA SUO M7 


Weinmann Piwowar 


O. k. Teatr niemiecki, 

W piątek dnia 9 stycznia przedostatnie przedstawienie an- 
gielskich artystów pp. Boorns i Chapmanmn. 

W końcu tego przedstawienia będzio przez loteryą jeden 
% fak dobrze wycwiczonych pudli wygrany. 

Losy będą Erie do każdego biletu teatralnego dodane 
w nas jący sposób; 

Do laty v lub igo piętra 6 numerów. 

Do loży 2go piętra 5 numerów, 

Do miejsc w lożach pojedynczych parterowych i 1go pię- 
tra 4 numera- 

Do Fotelu i krzesła na parterze 3 numera. 

Do miejsca w lożach pojedynczych 2go piętra i parkietu 
2 numera. 


(2661) i _Uwiadomienie. 
Prawdziwą francuską Galaretę 


do czyszożenia wszelkich. płynów, do robienia sałcesonów, 
galaret, auszpików itd. lepszą niżeli karuk, a o 60%, tańsz 
od niego, otrzymał i poleca podpisany, jak niemniej: pomor- 
skie gąski, najlepszy łosoś wędzony, łosoś marynowany, 
węgórz, minogi, prawdziwy ser limburski itd. 
O. T. Winckler xe Lwowie 
w domu narodowym ruskim (niegdyś akademia), 


Leśniczy 


(1-3) 


3) 


egzaminowany, 27 lat mający, 
rosły i korpulertny, pełniąc da- 


wniejszemi Czasy obowiązki w skarbach Czech, posiadaj Do każdego biletu na parter, balkon i galeryę 1 numer. 
a dowód tego n i Ą J30 | Pudel ten musi być wygranym i wy. ający może go 
n a ajzaletntejszo świadectwa nietylko z tego za- zaraz po ciągnieniu ze sceny sobie PZ a 


wodu ale i gospodarczego, życzy sobie przyjąć obowiązek 
leśniczego w skarbie; oem Gady] Jed pukał Gool 
warunkami. Szlachetne państwa i tychże administracye niniej- 
szóm cbm Się w razie życzenia sobie polecaj ego się, 0 
listy 'trankowane pod Lit. R. 8. egzaminowany Tobaiezy poste 
restante w Jaśle, (11-1-2) 


Folwark GARBEK z Ogonówką 


przy Tuchowie w obwodzie Tariowskim jest od 24 marca 
1857 do wydzierżawienia. Bliższe wiadomości i wa- 
runki udzieli proboszcz Tuchowski. (2583-2-3) 


W sobotę dnia 10 stycznia Robert djabeł opera w 5 
aktach Meyerbeera na dochód p. Leona Borkowskiego pier 
wszego basisty tutejszćj sceny. 

s W niedzielę 11 stycznia pierwszy tegoroczny 
EA W SSM aD UN R 
podczas którego 50 minut po 11tćj ustawioną zostanie w środku 
sali altana z róż, i ta para, która z uderzeniem 12(ćj godziny 
przetańczy pod altanę, otrzyma upomińek, to jest Dama ka- 


pelusz piękny, Mężczyzna zaś oygarniczkę z pianki morskiój, 

p Do numeru dzisiejszego dołącza 
> : się FAalendarz ścienny 
Jest do sprzedania SRCA dojna dła tych pp. prenumeratorów, krórzy 


pod N. 211 w gminie VIH przy rogatco Mogilskićj. (14-1-2) ki takowy należytość uiścili. 
| SPOSTRZEŻENIA. METEOROLOGICZNE. .. 


2 


Zmiana ciepła 
w ciągu dnia 
ód do 


